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– Generalnie działanie tary-
fikatora oceniam na plus. 
Tzw. „widełki” dają większe 
pole manewru strażnikom 
– komentuje Grzegorz Al-
czyński, rzecznik gliwic-
kiej Straży Miejskiej.
 
– Najlepszym przykładem 
jest artykuł 77 – niezacho-
wanie ostrożności przy trzy-
maniu zwierzęcia. Dawniej 
było to „sztywne” 200 zło-
tych. Wiadomo jednak, że 
zwierzęta mają różne roz-
miary. Są też rasy bardziej 
i mniej agresywne. Właści-
ciele  większych i agresyw-
nych mogą dostać mandat 
nawet do 250 złotych, a 
tych mniejszych np. 50 zł – 
tłumaczy Alczyński.

Widełki wprowadzono też 
w przypadku zanieczysz-
czania lub zaśmiecania 
miejsca publicznego.  

W zależności od stopnia 
wykroczenia, strażnik może 
ukarać sprawcę mandatem 
od 50 do 500 złotych. Za-
nim wprowadzono widełki, 
było to 50 zł. Za wywoływa-
nie zgorszenia w miejscu 
publicznym, zamiast 150 
złotych, przyjdzie nam za-
płacić do 100 do 500 zł.
  
Złe wiadomości dla leni-
wych. Grzywna za nieod-
śnieżenie wzrosła z 50 do 
100 złotych. 

Co  ciekawe,  za  niektóre 
wykroczenia  kary  uległy 
również zmniejszeniu. I tak, 
za umieszczanie w miejscu 
publicznym nieprzyzwoitego 
napisu  bądź  rysunku  lub 
używanie  słów  nieprzyzwo-
itych, zamiast 500 zapłaci-
my maksymalnie 100 zło-
tych. (mpp)

Nieodśnieżanie droższe, przekli-
nanie tańsze

Surowiej, 
ale nie 
zawsze
Minął miesiąc od wprowadzenia nowe-
go taryfikatora mandatów – niektóre 
stawki grzywien uległy podwyższeniu, 
inne zostały zmniejszone. Największym 
jednak przełomem wydaje się być wpro-
wadzenie „widełek”. Jak nowe rozporzą-
dzenie Rady Ministrów oceniają główni 
zainteresowani, a więc sami strażnicy 
miejscy? 

„Gość Dnia” to program telewizyjny realizowany przez redak-
cje Gazety Miejskiej, portalu 24gliwice.pl i gliwicką telewizję 
ITV. W każdym tygodniu, do studia 24gliwice zapraszamy 
interesujących rozmówców m.in. ze świata kultury, sportu czy 
polityki. W ubiegłym tygodniu gościliśmy księdza Roberta 
Chudobę, radną Ewę Potocką oraz Kajetana Drozda - muzyka 
i wokalistę.  

Pełny, telewizyjny 
zapis rozmów 
dostępny jest 
na stronach 
Portalu Miejskiego
www.24gliwice.pl

   WTOREK Kajetan Drozd: 
„Ze wszystkich 
konkursów, do 
tego podchodziłem 
najspokojniej”

Reprezentował Polskę na In-
ternational Blues Challenge 
w Memphis, gdzie dotarł do 
półfinału. Praktycznie prosto 
z lotniska, Kajetan Drozd 
przyjechał do studia 24gli-
wice, gdzie na zakończenie 
wywiadu, specjalnie dla na-
szych widzów zaprezentował 
próbkę swoich umiejętności. 
Prawdziwa gratka, nie tylko 
dla fanów bluesa...
Kajetan Drozd - Gitarzysta, 
harmonijkarz, autor muzyki 
i tekstów. Założyciel grupy 
Siódma w Nocy, z którą mię-
dzy innymi dwukrotnie wygrał 
konkurs Festiwalu Rawa 
Blues. Obecnie koncertujący 
również z nowym projektem - 
Kajetan Drozd Acoustic Trio.
Kajetan koncertował niemal 
na wszystkich ważnych festi-
walach bluesowych w kraju, 
wygrywając w konkursach 
większości z nich.

Ks. Robert Chudoba: 
„Zmieniłbym nazwę 
święta zakochanych 
na święto miłości”

- To ryzykowne stwierdzenie - 
kocham wszystkich ludzi, mam 
obowiązek czy prawo kochać 
wszystkich. Nie da się tak do 
końca. Kochać wroga jest bar-
dzo ciężko, to wymóg, który 
stawia Jezus - miłujcie swoich 
nieprzyjaciół. Ja się tego uczę. 
Nie wiem czy mi życia starczy... 

- powiedział w programie „Gość 
Dnia“ ks. Robert Chudoba, 
duszpasterz akademicki, dyrek-
tor Centrum Edukacyjnego im. 
Jana Pawła II.
- Próbowałbym zmienić nazwę 

święta zakochanych na święto 
miłości. Nie tylko dla grupy tych 
wyróżnionych, „pijanych miło-
ścią“ zachwyconych sobą, ale 
wszystkich ludzi kochających 
siebie... 

Radna Ewa Potocka: 
„Nie mamy wpływu 
na to co się dzieje 
w miejskiej służbie 
zdrowia”

- Chciałabym „załatwić“ 
przede wszystkim dom dla 
osób niepełnosprawnych 
intelektualnie. Opieka cało-

czekać? - To są pytania pa-
cjentów. Ale gdyby się za-
stanowić „gdzie jest pies 
pogrzebany“, być może jakiś 
wspólny protest pacjentów  
i służby zdrowia wymusiłby 
jakieś uzdrowienie dzia-
łań Narodowego Funduszu 
Zdrowia - powiedziała Ewa 
Potocka, lekarz, radna Rady 
Miejskiej.

CZWARTEK dobowa nad takimi osobami 
nie leży w gestii samorządu 
lokalnego. Chcieliśmy jednak 
nakłonić władze miasta do 
zawarcia porozumienia w tej 
kwestii z wojewodą.
- Jesteśmy na pozycji ekspe-
dientki z czasów ubiegłych, 
kiedy były kartki. Na tej ekspe-
dientce klient wyżywał się, że 
nie ma mięsa.
Dlaczego jestem nieprzyj-
mowany? Dlaczego muszę 

PIĄTEK

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
..

..
.

..........................................................................


